suaskawe P.E. Q. Pozaasń ur. 284115 Dema pejedyńczego egzemplarza 15 groszy, 


„Brequs” wychodni tezy razy tygodniowo w wtorek, 
czwartek | sobotą rana. — Przedpłata wynosi dla 
akanemwtwy lb sd u Ćonęczeniem 1,44 zł miesięcznie. 
Kwasrtażcie wymoć 3,18 x, x doręczeniem 4,30 zł. 
Pusyżezuje się oginuncnia do wszystkiek gazet. 


sirma Be. re. a. w Mowoczutadcie, 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości l milimetra na 
stronie 6-lamowej 18 gr, na stronie 3-lamowej 30 gr, 
w tekscie na 2 18 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 68 gr. — Ogloszenia zagr. 100°/ więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


S Dirse talegr.: „Drwges“ Nowemiaste-Pomorze, 
A 


' Rok VI Nowemiasto-F"omorze, Sobota, dnia 19 czerwca 1926. 
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Do Społeczeństwa 
Pomorskiego. 


W związku z tragicznemi wypadkami, kióre miały 
miejsce w dniach 12—14 maja w Warszawie, i na 
skutek groźnej sytuacji, która się łącznie z tem wytwo- 
zzyła dla Państwa Polskiego, został zainicjowany Ko- 
mitet Obrony Narodowej na Pomorzu, 

Do sformowania się Komiietu tego powołano pięć 
Narodowych Stronnictw Politycznych, istniejących na 
Pomorzu, a mianowicie Zw. Ludowo-Narodowy, Str. 
P. S. L. „Piast*, Str. Chiześc. Demokratyczne, St. 
Chrześc. Nar. i Stronnictwo N. P. R. 

Główne Zarządy powyższych Stronnictw wysłały 
swoich delegatów po jednym od każdego i po jednym 
jego zastępcy. 

Komitet Obrony Narodowej na zebraniu swem 
konstytucyjnem w dniu 21, maja 1926 r. obrał jako 
przewodniczącego pczapartyjnego mnie, niżej podpisa- 
mego i wyznaczył sobie program działania, zawierający: 

i. walkę z ansrchją i wywrotem 

2. zapewnienie ładu i porządku 

3. ochronę granic Pomorza 

4, obronę i przestrzeganie praworządności, 

W dniu 25. maja rb. Kom. ©. N. na Pomorzu 
uznał, że należy tworzyć Komitety Powiatowe O. N., 
w skład których wchodzą taksamo członkowie istnieją- 
cych na terenie powiatu Zarządów powiatowych 
Stronnictw. 

Komitety takie powstały w 15 tu powiatach Po- 
morza i o swem istnieniu i ukonstytuowaniu się donic- 
sty Kom. O. N. na Pomorzu- Wojewódzkiemu. 

Został opracowany i wysłany do nowopowstałych 
Komitetów powiatowych okólnik Nr. 1, zawierający 
wytyczne ich postępowania i regulamin ich wewuętrz- 
nego ustroju. 

Kom. Obr. Narodowej wzywał na swoje posiedze- 
nia Generalnego Prezesa Związków Przyszósobienia 
Wojskowego p. Pułk. Mielżyńskiego w celu podtrzy- 
mywania bliskiego kontaktu z Organizacją Przysposo- 
bienia Wojskowego na Pomorzu, co też osiągniętym 
zostało, 

Kom. O. N. na Pomorzu w miarę sił swoich 
i możności starał się ujednostajnić ogólną opinję miej- 
scowego społeczeństwa w okresie krytycznym, 

Starał się niedopuścić do samorzntnych i niesko- 
ordynowanych czynów jednostek lub grup poszczegól. 
nych ludności, których skutki mogłyby być nieobliczal- 
ne i szkodliwe dla bezpieczeństwa Pomorza i jego 
granic Państwowych, 

Dążył do podtrzymania kontaktu z władzami 
cywilnemi i wojskowemi Pomorza, żeby im nie utrud- 
niać zachowania ładu i bezpieczeństwa publicznego. 

Wywierał nacisk na prasę, żeby ją powstrzymać 
od szkodliwych polemik partyjnych, mogących przez 
swoją jednostronność wzburzać opinję publiczną i na- 
rażać spokój ogólny, i 

Nie wdaję się w szczegółowe opisywanie powyż- 
szych działań i wystąpień Komitetu Obrony Narodo- 
wej, gdyż znalazły one wyraz w dwóch odezwach do 
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społeczeństwa a także w komunikatach, które do całej 


prasy pomorskiej rozesłane zostały. 


Na skutek działalności Komiieiu O. N., w trudnej 


| sytuacji przejściowej, zgodna opinja społeczeństwa po- 


morskiego, we współpracy z władzami, zdołała zapo- 
biedz największemu złu, jakiem by się siać mogło roz- 
bicie ogółu na obozy z sobą walczące. 

Tymczasem Zgromadzenie Narodowe obrało nowe- 
go Prezydenta Rzeczypospolitej, który powołał do życia 
Rząd prawowity. 

Wobec tego Kom, O. N, w pełnym swym skła- 
dzie, opracował Memorjał do Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, zawierający postulaty palące Pomo- 
rza, a także charakteryzujący możliwie najdokładniej 
obecne sentymenta i nastroje pomorskiej ludności, 


Memorjsł złożyła delegacja Komitetu O. N. Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej, a jego treść została 
zieferowaną na audjencjj u Pana Premjera Rady 
Ministrów. 

Wobec kategcrycznego zapewnienia Przedstawicieli 
Rządu, że całość granic Państwowych i obrona prawo- 
rządności należą caikowicie do kompetencji Władz 
Państwcwych, które ten obowiązek swój wykonsją 
bezwzględnie, główne zadania postawione sobie przez 
Kcm. O. N. jako cei jego isinienia — wygasły. 

Na posiedzeniu Kom. O. N. pogląd powyższy 
został przez ogół delegatów Stronnictw zgodnie 
wypowiedziany. | 

Jednak cały Komitet O. N., ze mną na czele, jako 
Przewodniczącym powziął uchwałę umieszczoną w Ode- 
zwie z dnia 30 maja rb., którą uważam za konieczne 
wymienić; 

„Komitet Obrony Narodowej czuje całą odpowie- 
dzisiność, którą ponosi, biorąc na siebie rolę wyrazi- 
ciela cpinji Społeczeństwa Pomorskiego i jednocześnie 
zwraca się do tegoż Społeczeństwa z apelem, aby 
tak długo, jak sam w jednomyślności trwające, 
istnieje, wokoło Komitetu Obrony Narodowej ia 
opinja się skupiła, w myśl hasła Karności Narodowej“. 

Ta uchwała, obarczyła odpowiedzialnością cały 
Komitet O. N., a więc i mnie, jako Przewodniczącego, 


uważałem przeto za swój obowiązek przed S>ołe 
czeństwem tę odpowiedzialność z chwilą, kiedyby Ko- 
mitet Obrony Narodowej na Pomorzu przestał istnieć, 

Nastąpiło to na posiedzeniu Kom, O. N. w dniu 
11 czerwca 1926 roku. 

Niestety na item ostatniem posiedzeniu Komitetu 
zarysowała się rozbieżność zdań wśród jego członków, 
której nie dało się w żaden sposób uzgodnić, 

Wierny wspólnej umowie początkowej, że tylko 
na jednomyślności może opięrać swoje istnienie Kom. 
O. N. na Pomorzu, stwierdzając jednocześnie wycofanie 
się z Komitetu jedńego z delegatów, zmuszony byłem 
uznać, że Kom. O. N., temsamem istnieć przestaje, 

Sprawy różnicy poglądów i niemożności uzgodnie- 
nia się wzajemnego przedstawicieli Stronnictw nie po- 


ruszam, składając za to odpowiedzialność na tych, 
którzy się uzgodnić nie umieli, 
Temniemniej uważam za swój ocbowiązek zdać 


przed Społeczeństwem Pomorskiem powyższe spra- 
wozdanie. Czynię to pozatem zgodnie z poleceniem 
tych delegatów, którzy mię o to prosili, 

Wreszcie dziękuję wszystkim Zarządom Stronnictw 
Narodowych i ich delegatom za to, że zaszczycili mnie 
swem zaufaniem przez wybór na Przewodniczącego 
Komiteiu, a także za ofiarną i wydatną współpracę, 
dzięki której udało się nam przezwyciężyć grozę naj- 
trudniejszych chwil ubiegłych tygodni. 

Składam również podziękowanie człoakom Komi- 
tetów Powiatowych O. N. i wszystkim tym, co 
zechcieli zrozumieć konieczność współpracy z Komite- 
tem w imię proklamowanego hasła Karności Na- 
rodowej. 


Uważam, że należy obecnie powołane do życia 
Komitety O. N. Powiatowe rozwiązać, 


Wyrażam nadzieję, że Społeczeństwo Pomorskie, 
które w chwilach krytyczaych wykazało patrjotyzm, 
hart ducha i równowagę, w razie potrzeby — co nie / 
daj Boże — stanie znów do szeregów — karnie. 


Jan Donimirski. Dotychczasowy Przewodniczący 
Komitetu Obrony Narodowy na Pomorzu. 


Wniosek p. Wojewody o zniesienie stanu 
wyjątkowego. 


Jak się dowiadujemy, wystąpił p. Woje- ; © zniesienie rozporządzenia p. Ministra z dnia 


woda Pomorski Dr. Wachowiak do Pana Mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych z wnioskiem 


3 czerwca br. dot. ograniczenia swobód oby- 
watelskich na Pomorzu. 


Zniesienie stanu wyjątkowego na Pomorzu? 
interwencja posłów Głąbińskiego i Seydy. 


Warszawa, 16. 6. Na dzisiejszem posiedze | dowego. 


nim Rada Ministrów będzie się również zajmo- 
wała sprawą stanu wyjątkowego na Pomorzu. 

Konstytucyjne skutki tego rozporządzenia 
poruszyli w rozmowie z marszałkiem Ratajem 
przedstawiciele klubu Związku Ludowe-Naro- 


W rezultacie tej rozmowy zawołał 
marszałek sejmu natychmiast do siebie ministra 
spraw wewnętrznych p. Młodzianowskiego, 
który sprawę zniesienia zawieszenia praw 
obywatelskich na Pomorzu poruszy na dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady Ministrów. 


Ostatnie wiadomości. 
Pogłoska o rezygnacji Prezydenta. — Narady „Piasta. — Nominacja na ministrów 
dotychczas nie podpisana. — Konferencja Prezydenta z min. Klarnerem. — Były 
Prezydent członkiem Rady kooperatystów. — Pożar transportowego samolotu. 


Warszawa, 
rządu zaprzeczają pogłosce, że Prezydent Rzpli- 


tej zamierza zrezygnować ze swego stanowiska. 
* 


Klub „Piasta* odbył wczoraj narady, w 
których omawiano projekt rządu, jednak do- 
tychczas uchwsł nie powziętow. 

* 


Ustalenie nominacyj na stanowiska mini- 
sterjalne dotychczas nie nastąpiło. Kandyda- 
tury p. Zaleskiego na min. spraw zagran. i p. 
Staniewskiego na Rolnictwo są nadal aktualne, 
matomiast inne są wątpliwe. 


W dzisiejszym „Robotniku* pos. Daszyński 
krytykuje w swym artykule projekt zmian 
REEPIENECŃ BRO 2 DŁ 


18. 6. Z sfer zbliżonych do | 
: wladzy rząda*. 


Koastytucji. Artykuł nosi tytuł: „Ku wszech- 


+ 


P. Prezydent Rzplitej przyjął wczoraj mia. 
Skarbu Klarnera i omawiał z nim prace finan- 
sowe rządu. 

* 

Na członka Rady kooperatystów wybrano 

b. Prezydenta Stan. Wojciechowskiego. 


Na transportowym samolocie kursującym 
między Płockiem a Toruniem, niedałeko Gosty- 
nia wybuchł pożar, którego nie zdołano ugasić. 
Samolot spłonął doszczętnie. Ofiar w ludziach 
niema. 


Stan wyjątkowy na Pomorzu został zniesiony. 


Warszawa, 17. 6. Rada Ministrów ua posiedzeniu | moc obowiązującą rozporządzenia z dnia 2 


w dniu 16. czerwca br. uchwaliła projekt ustawy 
zmieniający i uzupełniający Konstytucję Rze- 
czypospołitej Polskiej z dnia 17 marca 1921. 

Projekt ustawy © uzupeinieniu prowizorjum budże- 
towego na Czas od 1 maja do 30 czerwca 1926 
r. i prowizorjum budżetowego na czas od 1 
lipca do 30 września 1926 r., projekt ustawy 
ratyfikacji traktatu gwarancyjnego pomiędzy 
Polską i Rumunją, podpisanego w Bukareszcie 26. 
marca 1926 r. 

Daiej Rada Ministrów uchwaliła powołać przy 
ministerstwie spr. wewn. komisje dla reorganizacji 
administracji, przyjęła wniosek w sprawie rzeczoznaw- 
ców powołanych dla spraw mniejszości narodowych 
przy sekcji Komitetu politycznego oraz uchyliła 
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czerwca rb. o zawieszeniu praw obywatelskich 
na terenie województw Pomorskiego i Poznań- 
skiego. 

Następnie Rada Ministrów postanowiła znieść 
podsekretarjaty stanu w Prezydjum Rady Mi- 
nistrów i ministerstwie Pracy i O. Społ, 
przyjęła wniosek w przedmiocie przeniesienia 
praw wyknpu zakładów elektrycznych w Gród- 
ku na Pomorski Krajowy Związek Komunalny 
i uchwaliła rozporządzenieo zniesieniu obszaru 
dworskiego Tuszewo w powiecie Lubawskim 
wojew. Pomorskiego oraz przyłączenie tego 
terenu do gminy wiejskiej Rynwałd w tymże 
województwie. 


Rozłam w N. P. R. w Wielkopolsce i na Pomorzu. 


Poznań, 14. 6. Ostatnie wypadki polityczne wy- 
wołały silne tarcia w łonie IN. P. R. na terenie Wielko- 
polski i Pomorza. 

Tarcia wzimogły się jeszcze bardziej po zawieszeniu 
przez władze naczelne stronnictwa pos. Ciszaka w 
prawach członka partji. 

Już przed kilku dniami odbyła się konferencja 
okręgu poznańskiego, na której jednomyślnie uchwalo- 
no votum nieufności zarządowi wojewódzkiemu oraz 
zażądano zwołania zjazdu wojewódzkiego Oraz kongresv, 
które zdaniem członków korierencji, zostały bezprawnie 
odroczone przez główny komitet wykonawczy, 

W niedzielę zwołano w Poznaniu konferencję pre- 
zesów powiatowych i okręgowych, oraz posłów i sena- 
torów Wielkopolski, Na konferencję przybyli delegaci 
z 25 powiatów i 6 okręgów, przedstawiciele głównego 


komitetu wykonawczego posłowie Popiel i Chądzyński, 
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pozatem zaś zjawili się w sali członkowie partji formal- 
nie nie uprawnieni do udziału w obradach z posłem 
Ciszakiem na czele, 

Obrady zagsił pos. Herz, wobec którego opozycyj- 
nie nastrojona część zebranych, zajęła stanowisko 
wrogie i osrzykami uniemożliwiła przemówienie, Pró- 
bowai następnie uspokoić zebranych sekretarz okręgu 
wojewódzkiego Witkowski, ale i jemu mówić nie po- 
zwolono. Ten sam los spotkał pos, Popiela przeciw 
któremu wystąpiono nawet z pogróżkami. Wobec tego 
pos. Herz zebranie rozwiązał. Pos. Ciszak ze swymi 
zwolennikami pozostał na sali. 

Wedle otrzymanych iuformacyj, opozycja przeciw 
polityce głównego komitetu N. P. R. jest na terenie 
ziem zachodnich bardzo silaa i nie jest wykluczony 
formalny rozłam w partji. 


Za wywłaszczeniem bez odszkodowania, taki wynik ; plebiscytu w Niemczech. 


Berlin, 14 6. W kołach rządowych panaje wielkie 
zdenerwowanie i niepokój o wynik plebiscytu. Pra- 
wdopodobnie około 17 miljonów głosów padnie za 
wywłaszczeniem b. książąt Rzeszy, Wśród centrum 
i stronnictw demokratycznych zaznacza się rozdźwięk 
wewnętrzny. 

Berlin, 15. 6. Całe zainteresowanie się wszystkich 
sier i stronnictw skupiło się dziś na kwestji wywłasz- 
czenia były.h książąt. 

Agitacja obu przeciwnych obozów przybiera na 
silę w miarę zbiiżania się terminu referendum, 

Głównym dowódcą w tej walce jest ze strony 
prawicy t. zw. komitet vən Loebla (wsławionego obec- 
nie dze, PE z FROND MESS, ze strony 
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CZARNA PERELKA 


POWIEŚĆ. (C. d.) 


— No a cóż stary? — spytał Sandor zatrzymując 
się i patrząc w stronę, gdzie stała Lenora — a cóż? 
dziewczyna się zgadza czy nie? 

— Musi! — rzekł Dżęga... 

— Ale ja nie chcę łez i płaczów! — przerwał 
Sandor — to nudne... 

Dżęga ruszył ramionami, 

— Ej — rzekł — u nas w miłości łzy nie szko- 
dzą, u was nie wiem!... Jak do ryby pieprzu, tak do 
miłości łzów potrzeba. 

— Daj mi tam pokój, jeźli dziewczyna się będzie 
opierzć... ja nie chcę... 

-= Myślę, że nie — zawołał Dżęga — powiem jej 
dwa słowa... 

Palmy nie posunął się ani krokiem, dał odejść 
staremu, który pospieszył do Lenory, groźno przemó- 
wił do niej, nie otrzymał wprawdzie odpowiedzi, ale 
nie pozłyszał toż i odmowy... i pospiesznie wrócił do 
Sandora. wskazując mu ręką córkę... 

— Przecież idźcie do niej zagadać... dziewczyna 
rozmowna... a tylko umieć trzeba usta jej otworzyć... 

Palmy korzystał pospiesznie z pozwolenia, poszedł 
zywo ku Lenorze, i zawsze jeszcze sądząc ją prostą 
cyganką, powitał z pewnym rodzajem pouisłości. Cze- 
kało go tu niespodziane i niepojęte dlań zdziwienie. 

W chwili gdy się zbliżał do niej, mista oczy śmia- 


zaś lewicy komitet Kuczyńskiego, znanego statystyka 


m. Berlina, 


Cały tydzień poświęcony jest wyłącznie agitacji 


1 a więc wiecom, odczytom i demonstracjom, 
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Dziś odbyły się znowu olbrzymie demonstracje 
socjalistów w Lustgarienie, które przewyższają swemi 
rozmiarami wszystkie dotychczasowe. Brało w nich 
udział około 200 000 osób. Demonstracje miały prze- 
bieg spokojny, 

W tym tygodniu planowany jest jeszcze cały sze- 
reg demonstracyj obu obozów na sobotę bieżącego 
tygodnia, Z całego kraju nadchodzą corsz liczniejsze 
wieści o powodzeniu hasła wywłaszczenia zupełnego, 


ło po raz pierwszy zwrócone na niego z wyrazem, 
którego w nich spotkać się nie spodziewał, W tych 
oczach podniesionych, śmiałych, mówiących nie dziką 
myślą dziecka pustyni, ale promieniem rozumu, Palmy 
ujrzał — poznał istotę jakby nową... Lenora przebrana 
tylko po cygańsku wydała mu się Paryżanką... Jeszcze 
ust nie otwarła... osłupiał... Zdawsło mu się, że inna 
od tamtej pierwszej dziewczyny nieśmiałej, z oczyma 
spuszczonemi siedzącej — zajęła jej miejsce... Stanął... 

Lenora miała jaż cały plan postępowania osnuty; 
korzystając z chwili zdumienia i zawahania, nim Sandor 
miał usta otworzyć, odezwała się śmiałym, dźwięcznym, 
ale powagi pełnym głosem, po francusku, 

— Rachuję na uczucie honoru węgierskiego mag- 
nata, wszak się na niem nie zawiodę? 

'Na dźwięk tej mowy Sandor zbladły, anA 
stanął jak wryty... nie wierzył uszom swoim. Lenora 
mówiła dalej: 

— Przybyłeś pan dogodzić jakiejś fantazji wielkie- 
go pana, kupując córkę cygańską dla zabawy?.. Mogę 
to panu przebaczyć, bo mnie ocalisz, gdy zechcesz... 

Sandor jeszcze się nie zabrał na żadną odpowiedź, 
ale machinalnie sięgnął ręką do czapeczki, zdjął ją 
z wielkiem poszanowaniem i ukłonił się. 

— Posłuchaj mnie pan — poczęła Lenora. — 
O białym dniu, wśród dziewiętnastego wieku wpadłeś 
w historję z Tysiąca nocy... Ale są rzeczy prawdziwe 
a nieprawdopodobne. 

— Słucham pani — nieśmiało odparł Sandor. 

— Tak, jestem córką Dżęgi, — dzieckiem od piersi 
matki wzięta byłam na wychowanie przez bezdzietną 
zacną, świętą kobietę, która mnie jak własne dziecko 
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Wiadomości. 


Nowemiasto, dnia 18 czerwca 1926 r. 


Kalendarzyk. 18 czerwca, Piątek, Marek i Marcelin, aj 
19 czerwca, Sobota, Juljanna, p;Gerw 
20 czerwca, Niedziela, 4 po Świątk.; MB. N P, 


Wschód słońca g. 3 — 39 m, Zach. słońca g. 20 — 23 m- 
Wschód księżyca g, 18 — 47 m. Zach. księżyca g. 24 — 50 me 


Z miasta i powiatu. 


Majówka uczniów miejscowego gimnazjum. 

Nowemiasto. Grono nauczycielskie w przeci- 
wieństwie do innych lat, w których to odbyły się 
wycieczki krajoznawcze, zakrojone na większą skalę w 
dalsze strony kraju, w tym roku uchwaliło ze względu 
na ogólay brak pieniędzy — wycieczkę czyli raczej 
majówkę do odległej o 71/4 kim. od Nowegomiasia 
leśniczówki Kaczek. Wycieczka taka w porze wiosen- 
nej do pięknego boru czarującezjo roztoczą wszystkich 
swych powabów, wywiera na dorosłych urok nie- 
mały, a cóż dopiero na młodzież lubującą się w swo- 
bodnem życiu i ruchu na łonie matki przyrody. To 
też aczkolwiek dzień wtorkowy zapowiadał się Źle, 
rano bowiem dął silny wicher blaszcząc deszczem 
o ziemię, zapału wycieczkowego ostudzić nie był w sta- 
nie, Itak cała drużyna pod dozorem swych nauczycieli 
z orkiestrą na czele wyruszyła wszelkim złym wróżbom 
aurory na przekór pochodem do przeznączonego celu, 

Jeszcze od czasu do czasu deszcz mżący usiłował 
niepokoić, straszyć dziarską naszą młódź podczas marszu, 
ale, gdy się przekonał o bezskuteczności swych usiło- 
wań, dał za wygrane i uspokoił się. Przybywszw 
do boru, młodzież od razu umiała się w nim zagospo- 
darować jak u siebie w domu. Od razu rozwinęło się 
w nim pracowite, czynne życie. Prym wiedli harcerze 
stawiając oryginalne namioty, rozpalając urocze 
ogniska i urządzając siół polowy dla mającej rychło na- 
stąpić uczty skromnej coprawda, ale swą niezwykłością 
ponętnej i rozkosznej. I tak wśród miłych dźwięków 
muzyki, rześkich pieśni, wesołego, swobodnego rozgwaru 
i trzasku ognia rozpalcnego na licznych ogniskach, 
tajskim sposobem płynęły swobodnie godzina za go- 
dziną, Życie ożywiło się jeszcze bardziej około pod- 
wieczórka, kiedy z miasta i okolicy zaczęły zjeżdżać 
furmanki i powózki, wioząc rodziców, krewnych, mo, 
a przedewszystkiem rozmaite wiktuały i przysmaki. 

Między licznymi gośćmi znajdował się i ks. prob. 
Masłowski z Tylic, szczery sympatyk naszej młodzieży, 
oraz miejscowy ks. Wikary, znany przyjaciel i opiekun 
młodzieży, 

Ciekawe były podchody uczniowskie po rozległym 
boru, które dały wynik taki, że obie strony były zadowo- 
lone i szczęśliwe, gdyż ksżda sobie mogła przypisać zwy- 
cięstwo. O zmroku dopiero ruszono w powrotną podróż, 
— by około godziny ll-tej stanąć na rynku w mieście, 
skąd po serdecznem przemówieniu ze strony kierownika 
zakładu, p. Dr, Komassy i gromkiem okrzyku na jego 
cześć wzniesionym przez p. Ciszewskiego, udano się 
na upragniony, a tak rzetelnie dziennym trudem i zno- 
jem zasłużony spoczynek. 

Szczers uznanie należy się leśniczemu p. Spanieli 
oraz jego Czcigodaej Maiżonce za serdeczną gościnność, 
jak również państwu Chudzińskim za dostarczenie po- 
żywienia i państwu Graduszew skim za użyczenie drabnika. 


Majówka Szkoły Wydziałowej. 


Nowemiasto. | Szkoła Wydziałowa swym wy- 
chowankom nie odmówiła uciechy i radości wyciecz- 
kowej, Na drabiastych, zielenią zdobnych wozach, szcze- 
biofliwy tłum pod kierownictwem swych nauczycielek, 
ruszył utartym zwyczajem do Łąk, by tam w uroczym 
cgrodzie restauracyjnym p.  Karczewskiego znaleźć 
możność odetchnięcia świeżem powietrzem, wyhasania 
i swobodnego wypląsania się. Rozmaite niespodzianki, 
gry, zabawy, śpiewy, wspólna kawka, wylosowanie 
fantów, wdzięcznie wypełniły całe popołudnie, aż do 
wieczoru rozbawionej moana. 


ukochała i wychowała jak pańskie dziecię... Moja 
matka i opiekunka umarla.. Ojciec poszedł; widzę 
upadek tego człowieka, sama dobrowolnie poszłam za 
nim w nadziei, że go nawrócę... Oto w kilku słowach 
historja moja... Widzisz pan, że po jego czynie dzi- 
siejszym musiałam wszelką utracić nadzieję. Nie mam 
teraz Środka uwolnić się z rąk jego, tylko przechodząc 
w ręce wasze... ale wy bądźcie szlachetni... 

— Pani! — zawołał zapalając się Sandor — życie 

dam w twej obronie. Nie obwiniaj mnie... Sama 
piękność twoja mnie pociągnęła, teraz twój los czyni 
mnie niewolnikiem.. Zrobię co zechcesz... 
Żadnej nie wymagam ofiary, oprócz tej, którą 
każdy szlachetny człowiek niesie nieszczęśliwej kobiecie. 
j Ten okup, który dasz ojcu, ja ci go mogę powrócić 
i wrócę, Moja opiekunka zostawiła mi część swojega 
majątku, 

Sandor się oburzył. 

— Ale mój cały majątek, 
pod stopy... zrobię co zechcesz... 

— Słowo uczciwego człowieka... 

— Słowo węgierskiego szlachcica. 

— Wychowałam się w Polsce — dodała cyganka 
— i jestem duszą i sercem Polką. Dwa narody te 
związały dzieje i sympatje, jesteśmy siostrą i bratem... 
Cyganka krwią. Polką jestem duchem.. pomóż mi, 
zaklinam cię, 

Sandor się zbliżył cały rozpromieniony. 

— Ale czyż pani wątpisz jeszcze, czyż wątpić 
możesz ?... 

— Wierzę — odparła Lenora — Bóg nad nami... 
Mów z ojcem, 


jeźli każesz, kładę ci 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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E | Dyrektor Warczak z Kościerzyny i towarzysze przed sadem.. 


Sensacyjna sprawa. — Akt oskarżenia — Więzienie dla dyr. Warczaka. — 
Starostę Kowalskiego uwolniono. 


BACZNOŚĆ! 


W niedzielę, dnia 20. bm. odbędzie się 
-ostre strzelanie dla członków Tow. Powstań- 
ców i Wojaków Nowegomiasta. 


Zbiórka na rynku przed „Drwęcą* o godz. 
13-tej (1-ej) w południe, skąd nastąpi wymarsz 
ma strzelnicę. | 

Wolność ! Komendant. 


Zabawę tę zaszczycić raczył swą obecnością 
i życzliwem przemówieniem — miejscowy ks. Proboszcz 


sa jak również liczne grono rodziców i opiekunów zakła- 
„du, Późnym wieczorem wrócono do domowych pieleszy, 


Obwieszczenie. 
FR Nowemiasto. Ze względu na jutro, w sobotę 
dnia 19. czerwca br. odbyć się mające w mieście na- 
-szem „Święto Pieśni" szkół powszechnych powiatu lu- 
dbawskiego* proszę Szanownych Obywateli miasta o wy- 
wieszenie na domach Swoich chorągwi i sztandarów, 
Nowemiasto n. Drwęcą, dnia 18. VI. 1926 r. 
Kurzętkowski, burmisirz. | 


Ujęcie włamywaczy kilku kradzieży 
w naszem mieście. 

Nowemiasto. Z nocy 2 na 3 maja br. włamali 
«się złodzieje do p. Wysockiej, gdzie skradziono bieliznę 
-i biżuterję, wartości 1000 zł. Również w ub. miesiącu 
„skradziono p. insp. Piotrowskiemu kury. W obydwóch 
wypadkach sprawcami włamania są: Jan Szczepański 
"i Bronisław Zieliński, których aresztowano i odstawiono 
do dyspozycji sądu. 
błocki, Franciszek Olszewski i Jan Kruszewski zostali 
zwolnieni, 

| Żebranina. 

Nowemiasto. O ile nam wiadomo, to żebractwo 
jest karalne, a nawet powtórne przyłapanie kogoś na 
żebractwie grozi przymusowemi robotami, 

Tymczasem od szerega dni plaga cygańska, żebrze 
po clem mieście i to w sposób bardzo natrętny, 
„a policja tego nie widzi. 

Czy niebyłoby wskazanem tych włóczęgów wyświę- 
«cié z miasta i zaprządz do przymusowej pracy ? 


Przyjęcie do pierwszej Komunji świętej. 
Lubawa. W niedziełę, dnia 13. bm. przystępo- 


wali po raz pierwszy do Stołu Pańskiego uczniowie | 
maszego progimnazjum w liczbie 17, Uczniowie zebrali | 


„się o godzinie 8!/ w miejscowej ochronce, skąd w 

uroczystej procesji, z pieśnią „Kto się w opiekę* w 
asyście uczniów, którzy w zeszłym roku przystąpili do 
'1. Komunji św. zostali wprowadzeni do gimnazjalnego 
kościoła św. Barbary. Od cłtarza przemawiał kilka 
azy ks. prefekt Kownacki, słowa jego tchnące głęboką 
miłością tych młodych, czystych duszyczek wziuszyły 
«do łez licznie zebranych rodziców i krewnych. Do 
uroczystego nastroju przyczyniło się piękne przybranie 
maszego starego kościółka, a jest to zasługa Przewie- 
łebnych Sióstr Miłosierdzia. Podczas nabożeństwa 
odśgiewał chór św. Cecylji bardzo dobrze .wćwiczone 
pieśni na głosy. Po mszy Św. z pieśnią „Serdeczna 
Matko“ opuścili nowokomunikanci kościół i ndali się 
«do ochronki, blisko której wystawiono wspaniałą bramę 
z zieleni, W ochronce zostali obdarowani pięknemi 
-obrazkami, a następnie w towarzystwie uszczęśliwionych 
srodziców udali się do swoich domów. 


Pokazy hodowlane w pow. Lubawskim 
-odbędą się: 

a) w czwartek, da. 1 lipca br., o godz. 3 po poł, 
w Lubawie, 

b) w piątek, dnia 2 lipca br., o godz. 9 rano 
w Grabowie. Premjować będzie się w myśl komuni- 
katu naszego w nr. 18 „Kłosów* z dnia 2 maja br. 
stadniki, krowy, jałowice, knury, maciory, tryki itp. . 


Z Pomorza. 


Konkurs na projekt najlepszego gospodarstwa 
rolne go. 

Pomorski związek osadników rolnych uchwalił 
«urządzić konkurs na gospodarstwa rolne połączony 
z premjami, Głównym celem konkursu jest zachęcenie 
«osadników do podniesienia kultury rolnej. 


'Pomorzanin — doktorem prawa kościelnego. 


W tych dniach otrzymał ksiądz Maksymiljan Du- 
«najski, pochodzący z diecezji chełmińskiej, na Uniwer- 
"sytecie Papieskim w Rzymie promocję na doktora pra- 
wa kościelnego na podstawie celującej rozprawy nau- 
‘kowej na temat „De Synodo Dioecesana"*, Przy tej 
-Okazji zaznaczyć równocześnie wypada, że ks. Dunajski 
pozatem od roku jest zajęty w wyższem sądownictwie 
4 administracji przy Kurji Rzymskiej, i 


Z dałszych stron Polski. 


S. p. Kornelowa Makuszyńska. 

Warszawa. Dnia 14, 6. o godz. 11 min. 30 
zmarła w Warszawie po krótkiej chorobie śp. Emilja 
z Barzeńskich Kornelowa Makuszyńska, żona znanego 
poety, literata i krytyka teatralnego, od 20 lat nieod- 
łączna towarzyszka wszystkich chwil życia swego mał- 
żonka, Zmarła cieszyła się wielką sympatją szerokich 
kół literackich, wśród których była dobrze znaną po- 
stacią. Zmarła przeżyła zaledwie lat 40. 


Pomocnicy ich: Anastazy Za- | 


| bestjalsko zamordowano. 


Chojnice, 16, 6. 
Karną przy sądzie Okręgowym w Chojnicach odbyła 
się główna rozprawa przeciw b. dyrektorowi Banku 
Powiatowego w Kościerzynie, T. Warczakowi, staroście 
pow. kościerzyńskiego, Kowalskiemu, Muszyńskiemu, 
Kantowskiemu, Fr. Gierszewskiemu, Walczykowi, B. 


„Gierszewskiemu, i Czapiewskiemu oskarżonym o zawo- 


dowy handel walutami, nielegalny wywóz pieniędzy do 
Gdańska, lichwę, siałszowanie bilansu i prowadzenie 
handlu bez patentu przemysłowego, 

Zeznawał długi szereg świadków dowodowych 
i odwodowych, 2 świadków biegłych, 5 rzeczoznawców, 
sąd oglądał akta administracyjne Pomorskiej [zby Skar- 
bowej, księgi i akta Banku Powiatowego. Wczoraj 
o 8-mej godz. wieczorem zapadł wyrok skazujący: b. 
dyr. Banku Pow. Warczaka na 9 mies, więzienia i 1200 
OWAK nean a e a o a EW ŃAKK EDT E EZR a a O a a GREENE 


Dnia 14. i 15. bm. przed izbą |] zł. grzywny z policzeniem 4-ech miesięcy aresztu śled- 


czego, w którym dotychczas oskarżony przebywał za 
inkasowanie pieniędzy w Gdańsku z ominięciem Ban- 
ku Polskiego służących do zakupu towarów w Gdańsku, 
za pobieranie nadmiernie wysokich procentów od kre- 
dytów na szkodę oskarżonych B.i Fr. Gierszewskiego, 
oskarżonych Muszyńskiego na 150 zł. grzywny, Kon- 
towskiego na 1000 zł. grzywny, B, Gierszewskiega 
i Czapiewskiego, każdego na 200 zł, grzywny. 

Natomiast uwolnił sąd oskarżonych star. Kowalskie- 
go, gdyż nie udowodniono mu współdziałania i współ- 
winy, Fr. Walczyka który jako kasjer Banku wykony- 
wał jedynie zlecenia swego dyrektora, i Fr. Gierszew- 
skiego. 

Proces wywołał w Chojnicach sensację i przyciąg- 
nął na rozprawy liczne tłumy publiczności, 


Jeszcze o wypadkach w Ostrowcu. 


Komuniści coraz śmielej sobie poczynają. — Zamierzali wymordować zarząd i obrabować kasę. 


„Gazeta Poranna Warszawska* donosi z Ostrowca: 
Jak ustaliło dochodzenie zajścia w zakładach Ostro- 
wieckich zostały zorganizowane przez komunistów. W 
zamiarach komunistów leżało prócz wymordowania 


| zarządu fabryki, także zrabowanie kasy fabrycznej, w 


której spodziewano się zastać znaczniejsze sumy. 

Napastników podzielono na dwie bandy, uzbrojone 
w rewolwery, noże i drągi, Jedna obsadziła wszystkie 
dregi i przejścia, druga zaś miała wprzód natrzeć na 
posterunek policyjny, zaopatrzyć się w broń (karabiny) 
i potem zająć fabrykę. 

Banda, która miała obsadzić i rozbroić policję roz- 
poczęła akcję zaczepną, oddając w stronę komisarjatu 
strzały. Policja odpowiedziała salwami. Tymczasem 
doszły do napastników odgłosy strzałów z pobliskich 
lasów, zwiastujące przybycie odsieczy dla komisarjatu. 
W bandzie powstał popłoch. 

Jednakże agitatorzy nie wiedząc nic o odsieczy 


ji zebrali około 2.000 osób i po zebraniu z lokalu związ- 


ku metałowców sztandaru P, P. S. i potretu marsz, 


| Piłsudskiego po raz drugi rozpoczęli oblężenie komi- 


sarjatu, W tym czasie napadnięto na ulicy st. poste- 
runkowego Przemycza, którego rozbrojono a potem 
Oblężenie trwało kilka godzin, 


z obu stron padały gęste strzały, 

Tymczasem spieszące na pomoc oddziały wojska 
i policji po rozbiciu band w lasach, zaczęły się zbliżać 
do miasteczka, 

W szeregach napastników powstał popłoch. Pierwsi 
uciekli przywódcy, za nim rozbiegł się motłoch. 

Ze strony policji zabity został st. posterunkowy 
Przemycz, ranni zaś st. przodownik Czerny, st. wywia- 
dowca Rafacz oraz posterunkowy Grzesiak i Olek. 

Ze strony tłumu padło 4 zabitych i około 20 ran- 
nych, 

; Śledztwo ustaliło, że rano w dniu rozruchów przy- 
było do Ostrowca kilka nieznanych ludzi, którzy roz- 
dawali pomiędzy młodzieżą komunistyczną rewolwery. 
Oprócz rewolwerów tłum posiadał dwa karabiny, a po- 
tem i trzeci od post. Przemycza, Sekretarz związku 
metalowców zameldował staroście, że portret marsz. 
Piłsudskiego oraz sztandar P, P. S. został przez tłum 
wzięty gwałtem, 


Energiczne dochodzenie prowadzone jest dalej pod 
kierownictwem przybyłego z Warszawy delegata min. 
spr. wewn, insp, Mackiewicza, i 


Aresztowano około 60 osób. 


Nota polska do rządu niemieckiego. 


Warszawa, 14. 6. Ministerstwo spraw zagranicz- 


niemieckiej, o której już donosiliśmy, wydanej przez 


nych doręczyło wczoraj za pośrednictwem posła nie- i dyrekcję kolejową w Opolu w ten sposób, iż miasta 


mieckiego w Warszawie rządowi Rzeszy notę, w której 
stanowczo protestuje przeciwko urzędowej niemieckiej 
publikacji, fałszującej granice Polski i obrażającej pań- 
stwo polskie, 

Do noty dołączony został oryginał mapy kolejowej 


polskie figurują tam jako niemieckie, a Górny Śląsk 
całkowicie należy do Niemców. 

Nota zawiera również protest przeciwko wiadomo- 
ściom w najwyższym stopniu nieścisłym, a podawanem 
przez radja berlińskie o sytuacji w Polsce, 


Przesilenie 


Paryż, 15.6. Rada gabinetowa odrzucając pomysł 
rekonstrukcji gabinetu w związku z dymisją min, fi- 
nansów Pereta postanowiła dymisję całego gabinetu. 

Natychmiast po iej uchwale o godz. 8 wieczorem 
Briand wręczył Prezydentowi Republiki Doumergue 
dymisję gabinetu. 

Prezydent republiki dymisję przyjął polecając 
jednocześnie tymczasowe załatwienie spraw bieżących 
do chwili sformowania nowego rządu. 


Briand tworzy gabinet. 

Paryż, 16. 6. Briand przyjął ponownie misję two- 
rzenia gabinetu. Po wyjściu z pałacu Elizejskiego 
oświadczył Briand, otrzymał od Prezydenta polecenie 
utworzenia nowego gabinetu, którą to misję przyjął 
i przystąpi jeszcze w ciągu dzisiejszego dnia do per- 
traktacji z poszczególnemi frakcjami a najdalej jutro 
zakomunikuje Prezydentowi definitywną odpowiedź. 


Paryż, 17. 6. Możliwość formowania gabinetu 
przez Brianda na szerszych podstawach parlamentarnych, 


| Dział porad prawnych. 


„Rzeczpospol.ta" donosi, że | 


Piłsudski nie chce być ministrem. 
Warszawa, 17. 6. 
Piłsudski nosi się z zamiarem zrezygnowania ze stano- 
wiska Ministra Spraw Wojskowych, zamierza jednak 
według informacyj blisko stojących osób pozostać 
przewodniczącym Ścisłej Rady Wojennej oraz Geńeral- 
nym Inspektorem Armii, 


O uposażenia urzędnicze. 

Warszawa, 15. 6. Na jutrzejszem posiedzeniu Ra- 
dy ministrów rozpatrywana będzie sprawa przywrócenia 
pracownikom państwowym procentów, potrąconych 
urzędnikom wyższych kategoryj począwszy od dnia 1 
stycznia br. w wysokości 6 i pół proc. i 4 proc. od 
pobieranego uposażenia. Mnożna pozostanie bez zmia- 


ny i wynosić będzie 43 punktów. 


Już teraz 
można odnowić przedplatę 


u listowych na Ill. kwartal 
wzgl. na miesiąc lipiec. 


we Francji. 


wpłynęła na giełdę bardzo dodatnio, bowiem kurs funta 
angielskiego, który rano wynosił 176,67, spadł w po- 
łudnie na 171 franków. Powszechnie liczą się tutaj 
z tychłem zakończeniem kryzysu i spodziewają się, że 
dzisiaj a najdalej jutro Briand skompletuje gabinet. 


Paryż, 17. 6. Większość prasy paryskiej opowiada 
się za stworzeniem gabinetu sanacji. Prawicowy „Fi- 
garo” twierdzi, że jeżeli sytuacja w najbliższym czasie 
nie viegnie zmianom, to parlament zadokumentuje swą 
niezdolność do decydowania o sprawach sanacji. Pisma 
twierdzi, że Herriot pod żadnym warunkiem nie zgodzi 
się wstąpić do gabinetu. Co do Poincarego, to udział 
jego w rządzie zależy od przyjęcia szeregu warunków. 
Lewicowy „OQotidien* pisze, że obsada tak nie od- 
grywa żadnej roli w obecnem przesileniu. Należy 
raczej szukać odpowiedniego ministra skarbu z odpo- 
wiedniem programem, któryby nie ulegał zmianom pod 
presją stronnictw parlamentarnych. „Quotidien“ opo- 
wiada się za kandydaturą p. Caillaux na ministra skarbu, 


Panu L. S. z T. 9000 m. z roku 1910 reszty 
ceny kupna, jako dług gruntowy a nieosobisty przed- 
stawia wartość 206.4 zł. Dotego za 3 lata procent pa 
41/49/90 278 zł, 64 gr. Razem należy spłacić 2342,64 z£, 


Gielda zbożowa w Poznaniu. 
Motowanie oliefalns z dnia 16 6. 


Żyto 30.25 — 31.25 
Pszonisa B Een Ć 
jęczmisć browarowy 75 — 30 75 
Owies "> 35.50 
Mąka 79 4 = 
Męka |. 85 d/a 75.00 — 78.00 
żytnia 20 50 — 21 50 
20.50 - 21.50 


Kurs dolara. 


Warszawa, 18. 6. Dolar urzędowe 10.26: 
—10.27. 


Gulden Gdańsk prywatnie zł — 50.84—50.9%6.. 
Guiden Warszawa prywatnie 50.69—50.87 


Za redakcją edpowiedzialay: W. Stawicki w Nowemmioście. 


W środę dnia 16-go czerwca 1926, o godzinie 9 przed południem zasnęła w Panu, 
po dłuższej chorobie, opatrzona Sakramentami św. 


É. p. 
Józefa zwonowskchi Meggerowa 


przeżywszy lat 82. 
Straciliśmy w zmarłej kochającą matkę i dobrą babkę i prababkę. 


Niech odpoczywa w pokoju! 
Za rodzinę w Smutku pogrążoną 


Franciszek i Helena Jabłońscy 


w Cemhkałowie-Nowymdworze. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę dnia 20-go czerwca po południu o godzinie 5-tej 
z Cembałowa-Noewegodworu do kościoła parafjalnego w Skarlinie, zaś dnia następnego o godzinie 1C-tej 
przed południem pogrzeb. 

Powózki oczekiwać będą w niedzielę o 11 przed południem i o 6 wiecz. ma stacji Jamielnik 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


g CA E RRR at E Mmmm EN 

EJ Za przesłane nam życzenia z okazji ślubu naszego, 2 

Wszystkim, którzy przez wzięcie udziału w od- = składamy przedewszystkiem za obsługę w kościele pa- = 
daniu ostatniej przysługi = rafjalnym w Kurzętniku i wszystkim przybyłym gościom = 
ś. p. = serdeczne podziękowanie. = 

T Res . . a Æ Władysław Suchocki z żoną, £ 
Marji z Sugajskich Zuralskiej PE z Dembińskich. ' = 
dali wyraz swojej życzliwości dla zmarłej, a nam Z Gwiździny, w czerwcu 1926 r Ę 
okazali współczucie, mianowicie Przew. Duchowień- SDAN MANN piwny 


stwu, wszystkim Krewnym i Znajomym składamy 
serdeczne 


„Bog zapłać” 


stroskany mąż i rodzina, 


Skarlinek, w czerwcu 1926 r 


ESE 0 ae ARAD TR 5: GD A ER. a a O A ED Aa Gd. a cS 
Wszelkie reperacje 


MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH 


REPERACJE SAMOCHODÓW 
gorzelń, tartaków, motorów i t. d. 


Mam na sprzedaż korzystnie: 
używane 2 parowe garnitury i bukownik do 
koniczyny, siewniki, wały pierścieniowe 
i gładkie, powozy, Sszory, pługi, żniwiarki, 
keczki do benzyny, siodła, centryfugi 

== Í wiele innych rzeczy. 


F-ma  „NOFAMA:* 


INŻ. W. JĘDRZEJEWSKI, NOWKEMIASTO-POM. 
PWWWWWWWOWWY TWW WWO 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. BAAda ARE LM 
We wtorek, dnia 22 bm., o godz. Ii przed połud. Na dzień "Swięta pieśni: 


sprzedawać będę na majątku Wonno za gotówkę najwięcej polecamy 


3 świnie (maciery) chorągiewki 
narodowe 


Szukalski, komornik sądowy. 
cena 10 groszy. 


Wielka licytacja! 
„DRWĘCA" 


Z powodu oddania dzierżawy będę 
Drukarnia i Księgarnia Sp. z. ©. p. 


w czwartek 24 czerwca o godz. 10 przed południem 
Nowsmiasto. Lubawa. 


4 - m E DZ a 
ma pro ostwie w Ra omnie; stacja Jamielnik i a" 
PC Z a ` ROA E ` A NA, EK > 7 4 7 
% Ats = OSR wane ące 33 uc "Ol wig. We Po ŻE u BEŻ Late METY < 
a EE i. E JOY M na FAZ 7 AĄ kory FP (> ~ y S 
T Tuae PO an ` PARY | - 4 D 
u T Psa > e = ź 
> h D Rrr Ry er 
» 


domno pow. lubawski za gotówkę najwięcej dającemu 
T SE KOME OMA AMATO 


PA | 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, dnia Z2-go b. m. o godz. I po południu 
sprzedawać będę na majątku W. Wólka za gotówkę najwięcej 
dającemu : 
i ogniotrwałą szafe, 
i żniwiarkę. 
Szukaiski, komornik sądowy. 


MAA EWY Ą GMA 


YĆ N ana DP TEK HEY 
ów hd Ą b (e h i rig R NY, 548 NY 
aa AFR ID GR A AES Kia n AA ADA AE AK A. ADA, 
UPRP W WI WA RP WW MP "U PGYTWW TUW 


12 koni 3 do 8 lat, [7 źrebców, prosięta, 
parowy garnitur młócarniany, (Lanz Man- 
him), maneż, śrótownik z walcami, młóc- 
karnię do zapędu, drilla 3 mtr. (Saksonia) 
westfalja, szerokorzutkę, 2 zniwiarki, 
i kosiarkę, dołownik, maszynę do kar- 
totli kopania, walec 3-częściowy, glod- 
ne grabie, cylinder, maszynę do 
czyszczenia zboża, fuchtel, kultywa- 
tory, I, 2, 3-skibowe pługi i brony, 2 
saskie pługi, redełka, pielaki, parownik| 
2-ctr., wagę decymalną, 5 WOZÓW ro- 
boczych, wózek do mleka, sanie do 
wyjazdu i robocze, wóz Sty] AZUOW y, | z NA 
samokonka, półszorki, drabie, konwie 
i rozmaite inne narzędzia. 


Przed licytacją nic się nie sprzedaje. Powrozy i uzdeczki 
proszę zabrać. 


Jan Olszewski, 
licytator i taksator, Grudziądz. 


GENTRYFUGI 


24 krów dojnych, jałowice, 2 stadniki, 


mocnej konstrukcji, 
bez talerzy, bez gu-= 
my, — ostre Gcdtłusz= 
czanie, wygodne 
czyszczenie — 
ofiaruje na raty; 
stare przyjmuje się 
w wplate. 


Gustaw Koschorrek, 


Lubawa, 


KO Telef. 26 Telef 26 


TAPETY 


poleca 


księgarnia „DOrwęcy'. 


kę 4 tet sq NADU i 
i; KI GRSNECY HZY PY ARANT „są į 
A 4 ZA E f Ą i PN 0%, 0 : 


G| kupuje w każdej 


pod nr. 1 wpisano 


traktowo oznaczony. 


(ZZL 


Simote 

Pape 

Lepnik 
Cement 
Wapno 
Karbolineume 


|Żelazo 
sztabowe 


Lemiesze 
i ocdkładnie 


Podkowy 
awoczdzie 
Osie 

do wozów 


LABORATORIUM 


Mmmm. 


MUR PACAN MTT MAMMA MMO EM 


Chemiczno-Bakterjologiczne 


J. Łapina. Lubawa-Pomorze 


ul. św. Barbary A30 = = = 


przyjmuje kadanie moczu, piwo» 
ciny, stolca i mleka żeńskiego. 


Obwieszczenie. 
W środę 23 bm. odbędzie się w Mrocznie: 


JARMARK 


Dna bydło konie i kramny. 


Ponczkowski, wójt. 


Do tut. sądowego rejestru spółdzielni 


Bank Ludowy, sp. z odp. ogr. w Lubawie 


1. Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 22 kwietnia 
1926 r. zmieniono $ 24 statutu. 

2. Zarząd składa się w miarę potrzeby z dwóch lub- 
trzech członków wybranych uchwałą Rady Nadzor- 
czej na czas nieograniczony względnie na czas kon- 


Lubawa dnia 12. maja 1926 r, 


Sąd Powiatowy. 


Jako generalny pełnomocnik 
pana Józefa Kikuta. 
z Szwarcenowa pow. Lubawa 


ostrzegam 


nimiejszem przed kupnem 
realności Szwarcenewe 
karta 2., będącej wlasnością 
pana Józefa Kikuta wzgl. 
inw entarzą lub innych przed- 
miotów z tejże realności bez 
mojej wiedzy i zezw olenia, 
gdyż w przeciwnym razie u- 
nieważniew szelkie tr ansakcje 
1 nabywcy narażają się na 
ponoszenie strat i kosztów, 


FRANCISZEK WERTH, 


Wabrzeźno ul. Kolejowa 78 
jako generalny pełnomocnik 
pana Józefa Kikuta 
z Szwarcenowa. 


Sieję przez cały rek 


TRUCIZNĘ 


na mojem polu przy granicy 
Aleksandra Jankowskiego. 


Konrad Guzowski; 
Rożental. 


Węgiel górnośląski[Syn gospodarski 


Węgiel 
kowalski 


poleca 


5|W. Serożyński, 
* P> skład żelaza 
FEIRDD 69. 


CE- | Ziani an 


(industria) 
ilości. 
FR. MODRZEJEWSKI, 


Nowemiasto tel. 95. 


13000 do 5000 zł 


|| pożyczki poszukuje 


na podstawie zagranicznej wa- 
luty. Zgł. pod nr. IOI do eksp. 
„Drwęcy*, 


Starszą 


dziewczynę 


umiejącą gotować poszukuje 
K. Wierzbowska, 
Nowemiasto, rynek. 


Pasterz 


może się zgłosić 


Dom. Marjanowo. 


lat 26. opiersjący się na dobrych 
świadectwzch w praktyce 


poszukuje od zaraz 


posady 
urzędnika gospodar= 


czego, ewentualnie daiszej 
praktyki. Zgł. przyjmuje Fiija 


„Drwęcy* w Lubawie. 


wyżlica angielska dochowała 
do polowania jest do sprzedania 


w maj. Straszewy 


u dzierżawcy. 


E duże, czujne podwórzowē® 


poszukuję celem kupna. Zgło- 
szenia przyjmuje ekspedycja 
„Drwęcy“. 


Od l-go lipca br. ARRA 

bieliznę i robótki 

ręczne do haftowania, 
również mogą się zgłosić. 


młodsze uczenice. 


Zgłoszenia przyjmuje eksped.. 
„Drwęcy *. 


| oo wór jeb aa a e A Wj à $ By 
A Z AA NO >- 


Formularze 


poleca 


„DRWĘCA Nowemiaste,, 


2 


wy 2 
który 
pańsi 
ność, 
wzgl 
pał r 
rwan) 
narze 
i iru 
trzeb 
kich 
na ki 
wieni 
watel 
bądź 
ręce 
W ty 
g0 Ol 
w na 
posie 
naszy 
mógł 
dusz, 
molul 
pleni 
zāsáđd 
wego 
niepra 
napra 
drodz 
zamać 
niec. 
reforn 
wiek 
we w 
i proj 
myśle 
nam : 
stawić 
konst! 
projel 
1 


rozwi. 
Pewn 
Sytua 
stała 

posel: 
nawel 
z prz! 
1 jegc 
zóbsti! 
partyj 
swyct 
należy 
swą g 
pędze: 
swych 
zyden 
sejmu 
nie, Ż 
denta 
upadł 
został 


